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Sprawy krajowe.
(T e leg ra ficzn e  d ep esze .)

I. Jeneralny adjutant armii i minister spraw wewnę­
trznych do wszystkich namiestników i komend wojskowych.

W i e d e ń ,  18. lutego 1853.
Haniebny zamach wykonano właśnie na baj wyż. Osobie 

Jego ces. Mości. Dzisiaj o godz. pół do pierwszej podczas 
przechadzki na bastyonach przy Karntnerthor napadło jakieś 
indywiduum krytobójczyrn sposobem z tyłu na Jego cesar­
ską Mość i zranił Monarchę nożem kuchennym w ty Inę. 
część głowy. Według’ zdania lekarzy rana nie jest niebez­
pieczny. Mordercę zehwycił na uczynku towarzyszący Jego 
ces. Mości adjutant. Miasto całe w największym oburzeniu 
na ten zamach, wszystkie klasy okazują najgłębsze spólczu- 
cie. Spokój bynajmniej nienaruszony.

II. Jeneralny adjutant armii do panów komendantów 
wojsk i namiestników w prowincyach.

W i e d e ń ,  19. lutego 1853.
Jego ces. Mość przebył noc spokojnie. Febra reakcyj­

na, która wieczór nastąpiła, była łagodna, a stan zdrowia 
Jego ces. Mości jest zaspokajający.

Depesza telegraficzna nadesłana dnia 19. b. m. o god. 
pół do l i t e j  przed południem:

Jeneralny adjutant hrabia Griinne do wszystkich ko­
mendantów’ wojsk i namiestników7.

Gdy stan zdrowia Jego cos. Mości polepszył się dzięki 
B°gu o tyle, że nie daje powodu do żadnej obawy , przeto 
odtąd tylko raz na dzień zrana będzie się o tern donosić. 
Hdyby jednak broń Boże nastąpiło pogorszenie , wyszedłby 
bezzwłocznie osobny buletyn.

Poprzedzające depesze podamy jutro w osobnem do  ̂
niesieniu.

L w ó w ,  17. lutego. Według’ nadesłanych w pierwszej połowie 
bieżącego miesiąca raportów zgasła już cholera w Ulanowie, obwo­
du Rzeszowskiego od 2. b. In. dotknąwszy od czasu wybuchu d. 3. 
grudnia r. b. 117 osób, a mianowicie 35 mężczyzn, 51 kobićt i 31 
dzieci, z których 06, a mianowicie 20 mężczyzn, 34 kobiet i 12 
dzieci wyzdrowiało, zaś 51 osób, a mianowicie 15 mężczyzn, 17 
kobiet i 19 dzieci umarło.

W  Grębowie, w tej samej okolicy wspomnionego obwodu do- 
•knęła ta choroba od 31. grudnia r. b. do 3. b. m. tylko 7 osób, 

Mężczyzn i 3 kolrTely, z których 2 —  jeden mężczyzna i 1 ko­
bieta wyzdrowiało, a 5 —  3 mężczyzn i 2 kobiet umarło.

Prócz tego zachorowała i umarła na cholerę jedna tylko oso- 
w Hucie, Avsi leżącej w okolicy W isły, obwodu Rzeszowskiego, 

zas w innych okolicach wspomnionego obwodu, tudzież w innych 
obwodach kraju nie wydarzyły się nawet, sporadyczne przypadki tej 
choroby.

(.Lutogr. „k o r . aasti’ .“ o w ypadkach  w M edyolan ie .)
' ’ cyśmy mówili o tajnych przywodźcaeh rozruchu medyolau- 

skiego, niesądziliśmy że wystąpią nawet z swemi imionami, chociaż- 
niemożna było wątpić ani chwili, że te imiona należą wyłącznie do 
owej niepoprawnej partyi, która dąży do obalenia wszelkiego społe­
cznego, politycznego i religijnego porządku. Dzienniki angielskie za­
wierają (lwie* odezwy podpisane przez Kossutha iMazziniego, w któ­
rych z jednej strony W łochy wezwane są do powstania, a z drugiej 
wojska cesarskie do udziału w buncie. Te odezwy rozszerzono ró­

wnocześnie z wybuchem rozruchu w Medyolanie. Jest przeto niezbi­
ty dowód ,. że domysł nasz był słuszny , że owi sprawcy nieszczę­
ścia znowu byli czynni, ażeby podniecie nowe powstanie.

Podczas gdy Piemont w obec wypadków medyolańskich spo­
kojnie się zachował, podczas gdy rząd piemoncki z chwalebną sprę­
żystością przeszkodził wkroczenia zbrojnych emigrantów lombardz- 
kich na terytoryum austryackie , zgadzają się wszystkie doniesienia 
w tern, że komitety rewolucyjne w kantonie Tessyńskim nietylko 
sympatyzowały w ogóle z powstaniem, ale że zapewnie dokładnie 
były zawiadomione o ruchu, gdyż w Lugano i B^llinzona już wie­
dziano o wybuchu, nim jeszcze nastąpił.

Przy tej sposobności nasuwa się znowu już dość często doty­
kana kwestya, czyli neutralność zapewniona krajowi, a przeto i nie­
rozłącznej jego części jak np. Kanionowi Tessin w Szwajcaryi, może 
być dowolnie i bezkarnie nadużywaną aż do mniej lub więcej otwar­
tego popierania zamachów buntowniczych w obcych krajach? W oj­
skowe zamknięcie granicy szwajcarskiej jest przeto aktem ostrożno­
ści, jakiego wymagaja stosunki.

Następnie może sobie każdy dobrzemyślący sam odpowiedzieć 
na zapytanie, czyli prawo przytułku ! jakiego w Anglii używają po­
lityczni wychodźcy prawie wszystkich krajów, rzeczywiście tak da­
lece może być rozciągniętem , że ci wychodźcy bezkarnie na ziemi 
angielskiej nietylko drukować mogą podżegające proklamacye, ale 
nawet swobodnie i spokojnie przygotowywać niebezpieczne powsta­
nie w krajach , które zresztą z rządem angielskim zostają w przy­
jaznych stosunkach. Równie jak przekonani jesteśmy, że podobne 
nadużycia w żaden sposób usprawiedliwić się niedadzą ze stanowi­
ska powszechnego prawa narodów, równie jak zarazem pewni je ­
steśmy , że Anglia niepatrzyłaby na to obojętnie, gdyby kiedy na 
jakimkolwiek punkcie swoich rozległych posiadłości narażona być 
musiała na zamachy podobnej uorganizowanej propagandy w obcym 
kraju, —  tak też możemy i musimy sobie życzyć , ażeby Anglia z 
własnego popędu i w słuszuem ocenieniu względów winnych zaprzy­
jaźnionym rządom położyła koniec zgubnym machinacyom wychodź­
ców, których u siebie przyjęła.

Jakkolwiek zresztą niezmierną była szkoda mianowicie mate- 
rjalna, jakkolwiek zasmucąjącemi i pożałowania godnemi owe wy­
padki tak co do istoty jak i w skutkach swoich się okazują, jednak 
znaleźli sprawcy teraz dostateczną sposobność do nabycia przekona­
nia, że w lepszych klasach ludności i w najrozmaitszych partyach 
politycznych, są przedmiotem pogardy i zgrozy. Tak więc odtrąceni od 
wszelkich, lepszych żywiołów społeczeństwa, mogą obecnie wywrzeć 
niejaki wpływ tylko na wyrzutki ludzkości, (L . k. a .)
(G a z. W ie d . o zw iązku  zaburzeń M edyolańskich z  zam acham i zagran iczn em u )

W ^ ie d e ń , 15. lutego. O związku zaburzeń Medyolańskich z 
zagranicznemi zamachami donosi dzisiejsza Gazeta W ied  co nastę­
puje: Z  wszystkiego okazuje się, że ten napad nieprzyjacielski wy­
szedł z Szw ajcaryi, a mianowicie z kantonu Tessyńskiego, zkąd też 
miano go i dalej popierać.

Wypadki, jakie miały zajść w Medyolanie, były w Szwajcaryi 
już dnia 5go i (igo rzeczą wiadomą, Dzienniki nieukrywały bynaj­
mniej, że im także spraw* ta nie tajna. W  jednej korespondencyi 
z Bellinzony z 5go w nrze 26. dziennika szwajcarskiego La D e-  
mocrazia zapowiedziano z wszelką pewnością wybuch przygotowa­
nych w Medyolanie zaburzeń na dzień 6go. Zdaje się zresztą, że 
Lngano było punktem centralnym tych zamachów7.

Złożoną dawniej w7 pałacu Ciani broń (do 12,000 sztuk broni 
palnej), którą w kantonie Wallis w hezpieczncm miejscu przecho­
wano, przewieziono znów do Lugano i deponowano w pomicnionym 
pałacu, ażeby w razie udania się insurekcyi w Medyolanie uzbroić 
nią tłumy przystępujące do powrstania. Upewniają niemniej , że. mi- 
licya kantonu zebrała się już 5 g o , i pod pozorem utrzymania neu­
tralności kantonu pomknęła się ku granicy, lecz że właściwem prze­
znaczeniem tej konceutracyi uskutecznionej jeszcze przed wydarzo- 
nemi w7ypadkami i będącej w związku z planami sprzysięgłych , był 
napad na ziemię austryacką w razie udania ->ię powstania w Medy­
olanie. Z Lugano i Bellinzony wysłano emisaryuszćw do dystryk­
tów' kantnuowych i do Piemontu ; jakoteż wyruszył na to wezwanie 
islotnie tłum uzbrojonych emigrantów w7 Piemoncie dla uskutecznie­
nia napadu w terytoryum austryackiem , lecz wojska sardyńskie do­
ścignęły go niedaleko granicy pod Stradella i rozbroiły. Wkońcu 
donoszą nam z pewnością z miejsc rozmaitych, że Mazzini udał się
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ostatniemi dniami aa Genue do Lugano, a rówc- eż i  dziennik Opi-  
ni one z 8go podaje to za rzecz niewątpliwą. (L . k. a .)

(W ia d om ośc i p otoczn e z  W iś d u ia .)

W ied e ń , 13. lutego. J. c. k. apost. Mość raczył najw. po­
stanowieniem z 26go stycznia 1853 pozwolić , ażeby prr.esełkom z 
opaską krzyżowa w ogólności przyznane uwzględnienia co do porto- 
ryum listowego, rozciągnięto także do opatrzonych korektą arkuszy 
drukowych dzieł pod prasą zostających, a mianowicie przy przese- 
łaniu ich pod krzyżową opaską wewnątrz kraju. Z takiemi więc 
korygowanemi arkuszami —  jeżłi nie zawierają innych dopisków i 
zmian, prócz odnoszących się do korekty należy na przyszłość przy 
wymiarze portoryum postępować także i w razie przesełek ich we­
wnątrz kraju w ogólności według istnących norm dla przesełek z 
opaską krzyżową. C$£- %•)

—  Stan nauczycieli we wszystkich szkołach ludowych monar­
chy! austryackiej wynosi 43,000 osób, a między tem 20,000 nau­
czycielek.

—  Do Augsb. pow gazety piszą z Paryża, Ze Cesarz Francu­
zów podziela w sprawie czernogórskięj zupełnie zdanie gabinetu 
wićdeńskiego, że ustawiczne uciemiężanie Chrześcian przez staro- 
tureckie stronnictwo wznieci insurekcyę w Bośnii i Hercegowinie, 
jeźli wielkie mocarstwa nie połączą wspólnych usiłowań swoich dla wy­
jednania w Konstantynopolu trwałej ulgi Chrześcianom zostającym 
pod panowaniem w. porty. Cesarz, którego gabinet wićdeński uwia­
domił otwarcie o celu misyi hrabi Leiningen , oświadczył z swojćj 
strony gotowość popierania tego celu. Do tćj sprawy odnosi się mi­
sja  barona Brenier. (L I .)

—  Dla usunięcia wielkiego niedostatku spiesznych i tanich 
środków transportu na krajowych wodach Lombardzko-Wencckiego 
królestwa, obowiązało się, jak wiadomo, towarzystwo parowej że­
glugi austryackicgo Lloyda pod dniem 28. marca z. r. kontraktem, 
wystawić na Padzie i na w odach, łączących tę rzekę v W enecyą, 
Medyolanem i Lago maggiore flotylę z paropływów i statków holo­
wniczych, a zaopatrzyć ją  w załogę ma c. k. komenda korpusu flo­
ty li. Linie, przez które ta rzeczna i kanałowa ilotyla żeglować bę­
dzie. są następujące: Laguna od Wenecyi aż do Brondolo. Kanały 
od Brondolo aż do Lawanella, Pad odLawanclla aż do ujścia rzeki 
Ticino ; Ticino od ujścia aż do Paw ii, a od Naviglio grandę aż do 
Lago maggiore; kanał Pawii i Nowigho grandę Również będzie u- 
rządzona regularna konniuikacya żeglugi parowej między Tryestem i 
Padem tudzież Lewantą, a to aż do punktu alla Cavauella. Wysta­
wienie flotyli parowej z potrzebnemi holownikami rozpocznie się już 
na przyszłą wiosnę i jeszcze w ciągu bież. roku ma być skończone.

(L it. koresp. ausir.)
(P rok la m a c ja  F . M. hrab i R ad etzk ieęo  do m ieszk a ń ców  LomL a rd zk o -W en eek ieg o

k ró lestw a .)

W eron a, 11. lutego. Dziennik Fogl. di Verona ogłosił na­
stępującą, do mieszkańców Lombardzko-Weneckiego królestwa wy­
daną proklamacyę:

„Ponieważ nowe i najświeższe wypadki, równie jak rezultaty 
będącej w toku indagacyi utwierdziły mnie w tem Drzekonaniu, że

mieszkańcy Lombardzko-weneckiego królestwa z niewielą chwalebne­
mu wyjątkami dają się teroryzować od haniebnej partyi rewolucyj­
nej, zamiast przejść lojalnie i otwarcie na stronę cesarskiego rządu, 
więc jestem zmuszony odnośnie do mojej proklamacji z dnia 19go 
lipca 1 85 1 , zawiadomić po raz ostatni ludność tego królestwa, że 
względem tych , którzy są zauikłani w zamachy na rząd Cesarza 
.Tego M ości, zastosuje całą powagę prawa i największą surowość, 
do której użjrcia jestem umocowany.

W  szczególności czynię niniejszem w iadom o, że równocześnie 
nakazałem wszystkim władzom sądowym, po udowodnionych, legal­
nych indycyach zaraz skonfiskować dobra tych , którzy się w ja - 
kikolwiekbądź sposób przyczynili do zamachu zdrady sianu, a to na­
wet w tym razie , gdy takie przyczynienie się zasadza się jedynie 
na zaniedbaniu doniesienia, do którego każdy jest obowiązany; roz­
porządzam to dla wynagrodzenia skarbu państwa za nadzwyczajne 
wydatki, jakie wynikają z ustawicznych usiłowań rewolucyjnych 
( continui sforzi sow ersici).

W  tym zamiarze podaję następnie do wiadomości, że równo­
cześnie rozkazałem wszystkich tych ooddać natychmiast pod sąd 
wojskowy i ;ak najsurowiej ukarać, którzyby się bez najważniejszych 
przyczyn wzbraniali przedsięwziąć kontiskacye dóbr, gdy przez ou- 
nośny w orkow y sąd indagacyjny jest nakazana.

W erona, 11. lutego 1853.
C. k. wojskowy cywilny jeneralny Guberna­

tor Lombardzko-Weneckiego królestwa 
F. M. hrabia liadetzkpś (A . B . W . Z .)

(K arn aw ał w  W e n e c ji . )

W e n e c j a , 11. lutego. Karnawał był mimo ustawicznej s ło ­
ty niezmiernie ożywiony, liczba masek nadzwyczaj wielka, a publi­
czność w wesołem usposobieniu. Towarzystwa maskowe „ Gioggiotiif 
i „ Napoletaniu nieprzerwały bynajmniej przj' deszczu swej wesoło­
ści. Również i bale maskowe były nadzwyczaj odwiedzane, jak n. p. 
Cavaisina, na którym było przeszło 4000 osób. Wypadki Medyolań- 
skie przyjęto tutaj z wielkiem oburzeniem, ale nie sprawiły żaauej 
przerwy w rozrywkach karnawałowych. (A., B. 1F  Z .)

(K u rs w iedeńsk i z  18. lu tego .)
O b lig a c je  długu państwa 5 %  9 4 % ,. ;  4V 2°  o 8 4 % ;  4 %  — ; 4 %  z r. 1860 
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F r a n c y a .
(D on iesien ie  „M onitora.®  —  „Constitutionnel®  o n a jn ow szych  areszta cy ą ch  )

P a r y  i ,  8. lutego. „ Moniteur“  donosi: Nadzwyczajny arnba- 
■ sador i pełnomocny minister J. M. KrólowTej Hiszpanii, marg-ubia. 

Yaldegamas miał dziś zaszczyt doręczyć Jego Cesarskiej Mości w 
osobnej audyencji nowe listy wierzytelne, mocą których mianowany 
jest nadzwyczajnym ambasadorem i pełnomocnym ministrem Jego 
krńlewiczowskiej Mości Infanta księcia Parmy Równocześnie miał 
także margrabia Yillamarina, nadzwyczajny ambasador i pełnomocny 
minister króla Sardynii zaszczyt doręczyć Cesarzowi odpowiedź

M i i *  S * A J L O W .*•
P o w ieść  ostatniego z domu Nieczujów,

pisano przez Zygmunta Kaczkowskiego.
(Cią£J dialszy.)

Jednakże wkrótce dał mnie tak Pan B óg, żem się mojemu 
panu za to ujęcie się za mną sowito wywdzięczył. A była znonu 
rzecz taka:

Stała wtenczas w Warszawii gwardya piesza koronna. Ta 
gwardya złożona była w połowie z doborowych chłopców’ młodych, 
skorych do wszelkiego junactwa i w burdach a sprawności w  bitwie 
na pałasze największej chluby szukających; druga zaś połowa skła­
dała się z samych hultajdw z  całego świata, jako ze szlachty, na 
której była położona trąba w której chorągwi, albo jaka kondemnąta 
gdzie w  dalekim grodzie, z  rzemieślniczkńw wypędzonych z cechu 
dla jakiego hultajstwa, albo pracować nie lubiących, zo sług, którzy 
pouciekali od swoich panów, z utracyuszów, kartowników i różnych 
innych oszustów, którzy w szyscy, gdy mundur gwardyacki na sie­
bie włożyli, przezto samo bezpieczni byli od wszelkiego prześlado­
wania. Ci gwardyaey prócz lekkiej musztry me mając nic do czy­
nienia, przez całe dnie bąki zbijali po mieście, grywali w  kości i 
kubki po miejscach publicznych, wymyślali różne sztuki i inne fran- 
towstwa, aby niemi grosz wykpiewać u łatwowiernych, siadywali po 
szynkowniach wesołe odprawiając w ieczory przy dzbanie, a kiedy 
się jaka burda gdziekolwiek zrobiła w mieście, jeżeli ją  sami nie 
wszczęli, to pewnie się przy niej znaleźli gwardyaey. A była znów 
druga gwardya konua czyli królewska w Warszawie. Ta, ile że do 
służby przy samym Królu najwięcej była używana, składała się z 
samych Sasów, chłopów ogromnych, można powiedzieć olbrzymich i 
tak pięknych osobHwie na twarzach, jakby byli wybierani z całego 
świata. Ci mając łenung daleko większy i gęsty do tego, czy od

Króla, czy z teatru, na którym często za rycćrzów  poprzebierani 
figurowali, grosz z boku, także wiele przesiadywali po szynkowniach, 
ale zwolna piwo popijając Warszawskie albo i inne, w żadne burdy 
się nie wdawali. Na tych Niemców zasiadać i zapadłszy % nie naćka 
piękne twarze im pokreskować albo im mundury pokrajać, było naj­
większą passyą gwardyaków pieszych. 1 prawie zawsze im się to 
udawało, bo tamto chłopy wielkie i ciężkie, nim się jeszcze spo­
strzegli, już na nich wpadli ci mali i okrutnie do korda sprawni i 
pokrćskowawszy im uszy, nosy, policzki jakby ich nie b y ło , zni­
kali. Król, widząc na drugi dzień, jak jego Sasi z czerwonem. prę­
gami i % plastrami na twarzach zaciągają na tvarte do zamku, bar­
dzo się na tę psotę skarżył przed panem Marszałkiem i zawsze 
prosił, żeby temu jakoś radzić; ale trudno to było , bo się zawsze 
z tą zabawką tak prędko uwijali gwardyaey, że ich nigdy nie zła­
pano na gorącym uczynku, a o dojściu czegoś pomiędzy nimi przez 
śledztwo, nikt ani pomyślał.

Aż jckoś jednegc dnia pan Marszałek, znudzony przez Króla 
nalegamem o położeniu tamy tej sw aw oli, zastanowił się nad tem i 
rzekł: — Nikt to inny w  to nie potrafi, jak Kitajgrodzki.

I wydal memu panu taki ordynans, żeby sobie wziął jakiego 
chce wojska a najlepiej z gwardyi konnej, żeby podszedł gdzieś 
gwardyaków na takiej swawoli i dobrze im skórę wytrzepał. Pan 
mój rzekł:

—  Pójdę, ale nie wiele ja im tam zrobię, bo ci Sasi jeno nam 
tu kraj objadaja, lepicjby zrobił Król Jegom ość, żeby ich wziął na 
powrót do Saksom;. Jednakże trasa choć postraszyć
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swego Monarchy na pismo, którem Jego Cesarska Mość pana His de 
Butenval mianował swoim nadzwyczajnym ambasadorem i pełnomo­
cnym ministrem przy dworze w Turynie.

— Dziennik „ Constiłutionnela powiada w obszerniejszym ar­
tykule o najnowszych aresztacyach co następuje:

Ze względów publicznej obyczajności i dla słuszności, jaka się 
należy osobom prywatnym, nie może honor familii być narażonym 
na dowolność potajemnych ajencyi oszczerstwa; własność zasadza 
się nietylko na posiadaniu ziemi, tytułów i traktatów; najszlache­
tniejszą i najkosztowniejszą je j część stanowi sprawiedliwe ocenie­
nie pracy i zasług. Rabunek popełniony na dobrem imieniu osób jest 
daleko nikczemniejszym i zasługuje nn daleko surowsze kary, ani­
żeli rabunek popełniony tylko na dobrach ziemskich. Było przeto 
obowiązkiem rządu nawiedzić owe haniebne warsztaty, w których 
się fabrykuje bezimienne oszczerstwo, i dla należytego ukarania roz­
poznać z bliska czynności ludzi, którzy równym sobie sprzedają o- 
szczerstwa miotane na współobywateli. Najważniejsze powody naka­
zywały rządowi krok, do którego się widział znaglonym; sa to po­
wody powszechnego porządku.

Agitacye, sprzysieżenia i zamieszania miały już swój czas; te­
raz nastał czas spokoju, bezpieczeństwa i zaufania. Teorye, które 
panowały przez sześćdziesiąt lat, mogą pozwolić, ażeby teraz inte- 
resa rozszerzały panowanie swoje. Dziennikarze przemawiali już 
dość długo, teraz może też przyjść kolej na gospodarzy wiejskich, 
na kupców i ludzi przemysłowych. Oprócz tego chce rolnictwo, chce 
handel i przemysł pokoju; czas już, ażeby niepowiedziano, ze ziemia 
została uprawioną i zasianą, że uzbrojono i obładowano okręt, że 
przysposobiono i nagromadzono zapasy, ażeby to wszystko niespo­
dzianie zostało zniszczone przez spisek kilkunastu klubistów’ i nie­
znanych deklamatorów; niechaj nikt nie powie, ze kredyt publiczny
był zachwiany, że operacye handlowe były sparaliżowane, że kom- 
binacye finansowe się rozbiły przez system tajnych zawichrzeń i u- 
krytej rewolucyi niedającej umysłom i interesom ani spoczynku aui 
pokoju. ( Abbl. W . Z .)

(N ow in y  dw oru . —  Ś led z tw o  sądow e p rz e c iw  uw ięzionym .)

I * a r y i ,  11. lutego. Cesarz i Cesarzowa opuścili wczoraj po­
południu o godzinie pół do drugiej pałac Tuileryów. Pojechali do 
Garde-Meuble na przedmieściu Poissonniere, a ztamtąd do Louvru, 
W zie zwiedzili królewskie muzeum. Pod wieczór byli Cesarz i Ce­
sarzowa w Theatre franęais na pierwszem przedstawieniu dramatu 
^Lady Tartuffe“ napisanego przez panią Girardin. Cesarzowa u- 
siadła na miejscu, które przedtem Cesarz zajmował. Cesarz usiadł 
po lewrej stronie; miedzy obojgiem siedziały margrabina de Las Ma- 
rinnas i baronowa de la Pierre. Cesarz był w czarnym fraku, Ce­
sarzowa w bardzo skromnej sukni błękitnego koloru, również na 
głowie miała strój bardzo pojedynczy. Publiczność przyjęła z wielką 
serdecznością Ich Mość Cesarza i Cesarzowe. Sztuka pani Girardin 
nieodpowiedziała oczekiwaniom.

—  Uwięzieni w Mazas dziennikarze byli wczoraj po raz pierw­
szy przesłuchani. W edług dziennika „ConstitutionneP  obwiniono ich 
głównie o rozszerzanie fałszywych wiadomości. Ostatniej niedzieli

j ifbąSgąuwiąę i   m * \ B e ^ a S

Jakoż zaraz dnia tego z południa, wziąwszy z sobą koło dwu­
dziestu pocztowych z chorągwi hussarskiej, wyszliśmy na przedmie­
ścia, nadsłuchując, gdzieby był krzyk jaki albo burda. Mnie pan 
także kazał na to uważać, ale jam prawdę powiedzieć, oczy odwra­
cał od każdej szynkowni, bo lubiłem tych gwardyaków dla ich we­
sołego umysłu i braterstwa w zabawie, i z nimi nieraz trzymywa- 
łem kompanię, a znali mnie wszyscy i nawidzili, bom mając pienią­
dze ten i ów kufel im nieraz stawiał i płacił. 1 liussarze jakoś nie 
bardzo nadstawiali uszu , bo także chętniej trzymaliby za swoimi, 
niż za Sasami. I byłoby nic z tego nie było, ale sam pan w jednym 
niewielkim domku, kędy była szynkownia, hałas posłyszał i zaraz 
kazał dom ten obskoczyć. Obskoczyliśm y, patrzymy oknem , a tam 
jąk na to właśnie co w najlepsze trzepią się gwardyacy z Sasami.

—. Ha! hultaje! —  krzyknie pan przez okno, —  to znowu 
Niemców kiereszujecie! Poczekajcie, dam ja  wam tu kiercsze!

Usłyszawszy głos zc dworu i zwąchawszy zaraz, co się święci, 
wszySCy ustali i opuściwszy szable, oniemieli. A niektórzy z gwar­
dyaków poznawszy nas:

—  Panie Pułkowniku! krew na krew uderzać, fe! to się nie 
godzi. _ _  a  inni:

—  Splamiłbyś tern on honor rycerski, z którym’eś się urodził 
a któryś pod niebiosa wyniósł na Ukraińskiej wojnie! —  A trzeci 
znów do mnie:

Kozaczku! proś za nami u twego pana!
Tak to ci frantowie umieli zaraz obracać chorągiewkę za wia­

trem. Ale pan na to :
To nie moja krew , —  rzecze, —  która wbrew idzie roz­

kazom Króla Jegomości. Będę bił jak w pierzynę i odpisze wam 
wszystkie króski, któreście dali Sasom!

—  Panie Kitajgrodzki! —  wołali oni znowu, —  miej miło­
sierdzie nad nami! odsłużymy ci to ; — chociaż i to było franto-

nastąpiły także liczne , aresztacye. Nie pominięto prawie ani jednego 
paryskiego dziennika. I tak odbyto śledztwo także w pomieszkaniu 
pana Planchof’ , spółpracownika ,,Gazette de France,“  które jednak 
nieodniosło żadnego skutku. Wszystkie korespondeneye dziennika 
„Independance B elge11 skonfiskowano na poczcie. (P .  Z .)

(L ic z b a  i nazw iska osób  u w iezion ych .)

P a r y J j ,  10. lutego. Dzienniki półurzędowe zawierają note, 
w której liczbę osób uwięzionych w sprawie korespondencyi po­
dają na 14. Nazwiska ich są następujące: Coeflogon, T ański, P a -  
ges-U uport, Virmailre, Lu P ie r re , Gerard, ViUemessanl, Elien- 
n e, Hartmann, Chareau, Chatard, Yergniaud, Liiwenfels i P el-  
loguet. (P r .  Z tg .)
(G ratu iacye repu blik i San Marina. —  U w agi „Jou r. des D óbata - nad m anifesta­

c ja m i rew oluey jn em i M azzin ieg o  i K ossutha.)

P a r y ż ,  11. lutego. „ Moniteur“ donosi: Cesarz przyjmował 
dziś hrabiów Rasponi i Piccolomini, którzy mieli polecenie złożyć 
Jego ces. Mości przy wstąpieniu na tron gratuiacye republiki San 
Marino.

—  „ Journal des Debats“  poprzedza manifestu rewolucyjne 
Mazziniego i Kossutha następującą uwaga:

Równoczesne pojawienie się obu tych pism jest widocznym d o ­
wodem o porozumieniu obydwóch szefów demagogii Europejskiej. 
Zresztą obydwa dokumenta podobne są do siebie w osnowie i for­
mie. Jestto jawne wezwanie do zbrojnego powstania, do teroryzinu, 
do wytępienia istniejących rządów, do zniszczenia społeczeństwa. 
Tym, którzy tej odezwie zadość uczynią, przyobiecują nagrody i u- 
stawy agraryjne, tym zaś, którzy nie będą posłuszni, sztylety i taj­
ne sądy. Nigdy jeszcze nic reystapiło szaleństwo anarchicznych, re­
wolucyjnych namiętności z większą gwałtownością i zuchwałością. 
W  obec tak dzikich nauk niepotrzebny wszelki dalszy komentarz.u

(Abbl. W . Z.J

TTtireya.
(M isya hrabi L ein ingen  do Konstantynopola. —  W ia d om ości b ie ż ą c e .)

Wi { K o n s t a n t y n o p o la  donoszą z 5. b. rn. J. Excellencya 
fml. hrabia Leiningen wysłany w nadzwyczajnej misyi ze strony c. k. 
austr. rządu, przybył tu 30go stycznia. Po upływie kilku dni przed­
stawił go J. M. Sułtanowi minister spraw zewnętrznych. O rezul­
tacie poselstwa jego nie ma potąd nic jeszcze pewnego. —  Kurs lon­
dyński: 119, marsylski 191— 1 90 .—  „ Journal de Consiantinop/e~ 
nie może dość nacłrwalić sie stosunków tureckich. Dnia 29ffo z. m. 
umieścił wiadomości, że Omer Basza  pomknął się już do Czerno- 
góry , i że w bardzo juz krótkim czasie spodziewać się można przy­
tłumienia tamtejszego powstania. Donosi dalej, że sprawy w Syryi 
wiodą się jak najpomyślniej, i że już nic więcej nie pozostawiają 
do życzenia. —  Z  Dumasku donoszą z ostatnich dni stycznia, że 
Askar Basza  przyjął propozycye Druzów’ , i że miasto konskrypcyi 
wojskowej postanowił przyjąć podatek roczny. (L . k , a .)

(G łów n e postanow ien ia n a jn ow szego firmanu S u łtan a.)

35 S o f i a  donoszą z dnia 31. stycznia: Przedwczoraj odczy­
tano w Konak (namiestnictwie) uroczyście najnowszy firman w. Suł-

stwo, bo jak ich znałem, takby się byli ani tak bardzo bić, ani za­
brać nie dali. Ale pan zmiękł nakoniec i zawołał:

—  N o! spardonuje niektórym, albo może i wszystkim, ale wy­
chodźcie tu po jednemu.

W ięc zaczęli wychodzić po jednemu z gospody, wszyscy kła­
niając panu w przechodzie i zbierając się w kupę, w miejscu przez 
naszych żołnierzy otoczonem ; a już na dobre zmierzchało. Skoro 
tedy wszyscy wTyszli, pan zaczął do nich mówić pięknie i przystoj­
nie. Śród tej mowy atoli poczną wrychodzić S asi, jedni dobrze pi­
jani, drudzy pokreskowaui a wszyscy srodze krzycząc i hałasując. 
Aż znalazłszy się w czystem polu , jeden ze Sasów rozumiejąc, że 
wrszyscy stojący przed gospodą, to gwardyacy naigmvający sie z 
kresek Saskich, skoczy memu panu za plecy i niedźwiedzią siłą po­
rwawszy go za kark, rzucił na ziem ię, rzuconego przystąpił kola­
nem i począł dobywme pałasza. Skoczę ja  zaraz do niego i pała­
szem, który trzymałem w ręku, rozpłatałem mu całą gębę od czu­
pryny aż do brody, że krwią oblany puścił przecie pana, nic mu 
niezrobiwszy. Ale na to skoczą zaraz inni Sasowie na mnie z pa­
łaszami, ja  się bronię i już ciasno koło mnie, ale tymczasem pan, 
który wraz z gwardyakami dopiero teraz poznał, kto tu nieprzyja­
ciel, rzucił się z mieczem na Sasów, wołając:

-— Tak to: anoż bij, który żyje! ja  odpowiem za wszystko!
Boże! kiedy to skoczą gwardyacy a za nimi hussarze, a my, 

kiedy to weźmiem tych dragonów na szable, do koła ich obtoczyw­
szy , to niech się schowają wszystkie kreski od całego regimentu 
gwardyi pieszej im dane, cośmy tego nacięli. Zabić nie zabito ża­
dnego, bo to chłopy okrutne i takie mięsiste, że ztrudna by się tam 
małym pałaszem kto dobrał do duszy, ale jakich kres się nabrali, 
tego nikt jeszcze przedtem nie widział.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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tana. Na te ceremonię zaproszono wszystkich członków „mislisz4 
(członków rady gm in), wszystkich reprezentantów rozmaitych kon- 
fesyi, cechów i korporacyi, do których przyłączyły sie dobrowolnie 
także i liezne masy ludności. Poinieniony firman jest bardzo długi, 
i obejmuje prawie wszystkie wydziały służby publicznej. Najwa­
żniejsze postanowienia jego są następujące: i )  Stanowczo wyrze­
czona odpowiedzialność wyższych namiestników prowincyi. 2 ) Przy­
znane im rozciągnięcie władzy nad wszystkierni podrzędnemi zwierz- 
ehr.ościami ua prowincyi. 3 ) Upoważnienie do ścigania zbójców i 
innych złoczyńców nawet z użyciem zbrojnej siły. 4 )  Upoważnienie 
do ścigania zbójców i innych zbrodniarzy z użyciem wojsk regu­
larnych najbliżej stojących , w razie gdyby siły administracyjne do 
teęęo nie wystarczały. Ostatnie środki zaradicze beda teraz moo-ły z. * , 1*1  ‘ O »większą już łatwością zapobiedz coraz mnożącym się rozbojom we­
wnątrz kraju. W przódy bowiem musieli namiestnicy zasięgaó przy­
zwolenia snłtańskiego (Irade). chcąc użyó wojska tureckiego prze­
ciw rozbójnikom, gdy tymczasem teraz na mocy pomienionego firma- 
nu może każdy komendant stacyjny dać pomoc wojskową na każde 
wezwanie władz administracyjnych. Rzeczą jest niezaprzeczoną, że 
przez ten firman stan prowincyi tak jak dawniej będzie w pewnym 
związku z indywidualnością namiestników, i życzećby tylko należało, 
ażeby ci namiestnicy pojęli ducha rozporządzeń sułtańskich w zna­
czeniu właściwem. i na korzyść kraju działali. W  Sofia, mieście 
należącem do ejalalu Nisa lubiony jest powszechnie wyższy namiestnik 
Tzmael B asza, i podzielają tam słuszne na przyszłość nadzieje, ja ­
kich z rozszerzenia zakresu jego działalności administracyjnych spo­
dziewać się należy. CL. k. a .)

Ifcoiftlesiieiaia % ostatniej pocaty.
W iedeń, 16. lutego. Jego c. k. Apost. Mość raczył kwotę 

550 dukatów dla leżących w szpitalach Medyolańskich rannych żoł­
nierzy zaasygnować z najwyż. prywatnej szkatuły Swojej z rozka­
zem, ażeby między lekko rannych po 5, a ciężko rannych po 10 
duk. rozdano.

Paryż, 16. lutego. .^MoniłnuM zawiera okólnik ministra woj­
ny, którym przepisano środki dla redukcji armii o 20.000 ludzi.

Turyn, 13. lutego. Senat przyzwolił większością 43 głosów 
przeciw 6 sprzedaż 2 milionów rent długu państwa.

Tryest, 16. lufego. W edług w iadomości z Montenegro przed­
sięwzięło znowu kroki nieprzyjazne w większym stopniu. Omer Ba­
sza wydał proklamację do mieszkańców w Bie!opavljevich i posunął 
się z wojskiem swojem aż do Kohoti. Montenegryui są okropnie 
oburzeni na zdrożnośei, jakich sic Turcy dopuszczają na ich kobić- 
taeh, dzieciach i starcach i przywiedzeni do ostateczności.

(L it. kor, austr.)

kowity 2 r .— 2 r.lk .-^ -lr .20k . m. konw. Nasienia konicza i wełny nie 
było na targach.

Dnia 1S. lutego.

Dukat h o le n d e r s k i .........................
Dukat c e s a r s k i ........................
P óJim perja l zł. rosy jsk i .
R u b el srebrn y  r o s y j s k i ........................
T a lar  pru sk i  ..............................
P olsk i kurant i p ięcioz łotów k a  . . 
G a licy jsk ie  lis ty  zastaw ne za 100 złr.

BŁurs lw ow sk i

r
m. k. 5 7 6 11
r. V a 12 5 16
V n 9 3 9 6
n V 1 45 1 46
n » 1 36 1 38
» r> 1 17 1 19

93 3 93 1I 24

D nia 18. lutego 1853.
K upiono prócz, kuponów  100 po . . .
P rzedano *  „  100 po .........................
D aw ano „  „  za 1 0 0 ..............................
Żądano „  „  z.a 100 . ■ ■

z łr . ' kr.
m. k. —
n r '— --
n r 93 15
rs r> 93 45

v.  n icu cu oa i x> lOi 1 Uiegu.)
Am sterdam  1. 2. m. — . A u gsb u rg  11 0 '/s 1. uso. Frankfurt 1 0 9 %  1. g. m. 

Genua —  p. 2. m. Ham burg 1 6 2 %  1. 2. m. L iw urna 1 0 7 % p . 2. m. L ondyn  10.60. 
1. 3. m. M edyolan 1 0 9 % . M arsylia —  1. P aryż 1 2 9 %  1. B ukareszt — . K on ­
stantynopol — . A g io  duk. ces. — . P ożyczk a  z  r . 1851 5 %  lit. A . 94 . 
lit. B . — . P ożyczk a  z  roku 1852 94 . Lom b. — .

(K u rs pien iężny na g ie łd z ie  w ied . d. 16. lutego o pół. do 2, popołudn iu .)
Ces. dukatów  stęplow anych agio 1 6 % . Ces. dukatów  obrączk ow y ch  agio 

1 6 % . Rus. iinperyaly 9.2. S reb ra  agio 9 %  gotów ka.

(K u rs  g ie łd y  berliń sk ie j z  15. lu teg o .)
D obrow oln a  p oży czk a  5 %  1 0 1 %  p. 4 % %  z  r. 1850 1 0 3 % . 4 % ° 0 

1852 1 0 3 % . O bligacye długu państw a 93. A koye bank. 1091 s 1. Pol. listystawne __• = <vr. u > —-  ’_  ̂ «. vo. /\Kcyc
staw ne — ; now e 97; Pol. 500 1. 9 1 % ;  300 1. — . 
złoto  za 5  tal. 1 0 % . A ustr. banknoty. 9 3 %

z r-
 listy  za -

F ryd rych sdory  1 3 % ,. Inne

(K u rs  g ie łd y  frankfurtskiej z  15. lu teg o .)
M edal austr. 5 %  8 6 % : 4 ' / ,  77. A k cy e  bank. 1526. Sardyńskie — . H i­

szpańskie 4 2 % . W ied eń sk ie  1 0 9 % . L osy  z  r. 1834 198. 1839 r . 1 2 8 . ^

W i a d o m o ś c i  l ia o d lo w e .
(C en y targow e lw ow sk ie .)

L w ń w , 18. lutego. Na naszym dzisiejszym targu sprzeda­
wano korzec pszenicy po 18r.24k.; żyta 14r.49k.; jęczmienia l i r .  
51k .; owsa 8r.9k.; ltreczki 12r.29k.; grochu 17r.30L; kartofli 8r. 
9k.; —  cetnar siana kosztował 2r.l0k.*; okłotów lr .7 k .; — za sa®- 
drzewa bukowego płacono 25r ., dębowego 22r.30k., sosnowego 21r. 
45k. w. w. —  Ceny krup, mąki, piwa, wódki, masła, łoju i mięsa 
wołowego bez odmiany.

(C eny targow e w oh w odzie  R zeszow sk im .)

R zeszów , 8. lutego. Według doniesień handlowych pła­
cono w drugiej połowie stycznia na targach w Rzeszowie, Leżajsku 
i Rudniku i w- przecięciu za korzec pszenicy 9r.35k.— 9r.36k.— 8r. 
48k .; żyta 7r.l3k .— 7r.27k.— 6r.24k.; jęczmienia 6r.36k.— 6r.36k.—  
5r.36k ; owsa 3r.58k.— 4r.6k.— 3 r .l2 k .; hreczki 6r.— 6r.3k.— 4r. 
2 4k .; grochu 10r.— 0— 8r.48k.; bobu w Rzeszowie 12r.24k.; nasie­
nia konopianego 3r.48k.; ziemniaków' 3 r.l2k ,— 2r.24k.— 2r. Za ce- 
cetnar siana łr.20k.— lr.24k.— lr . Sag drzewa twardego sprzeda­
wano po 6r.24k.— Gr.32k.— 3 r., miękkiego po 5r.l2k .— 5r.l2k.— 2r. 
30k. Funt mięsa wołowego kosztował 4k.— 33/jk .— 3k. i garniec o-

JPrzyjechatl do L w o w a .
D nia 18. lutego.

Hr. L anekoroń sk i S ta n is ła w , z  J a ros ła w ia .— H r. S te ck i L u d w ik , z  B r o ­
dów . —  P. S trze leck i E u gen iu sz , z  M yrowa.

W y je c h a li  x e  L w o w a .
Dnia 18. lutego.

Hr. S tadn ick i Jan , do Boratyna. —  PP. K ielan ow ski T y tu s , do Ź e lic h o - 
wa. —  U strzyck i W a lery a n , do Radymna. —  K orytow sk i E ra zm , der P łotyez.
—  M anicki W ła d y sła w , do S lobu dki. —  Szym anow ski F ra n c iszek , do B rze ż a n .
—  W itos ła w sk i J ó z e f , d o  Przem yślan. —  Ż eb row sk i T ad eu sz , do Żuraw na. —  
K alinow ski W ładysław , do B achow iec.

S p o str ze ż en ia  m ete o r o lo g ic zn e  w e  L w o w ie .
Dnia 18. lutego.

P ora

Barometr 
w  mierze 

wied, spro­
wadzony do 
0* łleaum.

Stopień
ciepła

według
ileaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g. G zr.

K ierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

6 god. zrań. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

tn rtn
27 6 66 
27 5 97 
27 7 10

—  2,5“
-  1,2* 
—  5°

—  1 .2 ° 
—  5°

p ó łn oc .-w sch .0 
północno0 

n

pochm .
n ©

m gła

T  E A  T  IŁ.
„Der Damenkries*.uD z iś : Przedst. liiem. , _____________

Jutro: Przedst. polskie: „ % e b r a c z k i t . “
Jutro: O pół do pierwszej z południa w sali redutowej daje ślepy 

pau G o t t f r i e d  F r i c b e  H io t ie e r t "  na flecie.
IV poniedziałek : Teatr zamknięty.

7i pierwszych dni bieżącego miesiąca donoszą nam dwa przy­
padki pożarów. YV obwodzie Jasielskim zkąd już tylekroe podobne 
doniesienia się powtarzają, zgorzało w liniit gminie państwa Du­
kielskiego domów mieszkalnych dziewięć ze wszystkierni budynkami 
go8podarskiemi. Bliższe śledztwo wykryło podpalacza; mieszkaniec 
tamtejszy niejaki Jan Fornal podpalił w zawziętości dom własnego 
brata, i takie nieszczęście sprowadził. —  Drugi pożar w Husiaty- 
nie na pograniczu Bosyi w obwodzie Zaleszczyckim. Spaliło się 
dwadzieścia nśm domów', i pożar ledwo wstrzymano rozerwaniem 
sąsiednich domów. Przyczyna niewiadoma: oby je j nie szukać w 
zawziętości ludzkiej.

k r o n i k a .
Dochód z Teatru dla Ubogich na dniu 11. b. in. uczynił:

z przcdanych lóż i m i e j s c   347 złr. 28 kr.
z nadpłaty zaś Opatrznością łaskawych Dobrodzie­
jów  wniesionej w p ły n ę ło .....................................................97 złr. —  kr.

R a z e i u   444 złr. 28 kr.

Sprostowanie: W  kronice z d. 16. lutego w N. 37 Gaz. na­
leży czytać w ustępach d j g )  h ) : płody z Jasienia zamiast z Ja­
sienicy.

P r * y  d z is ie js z e j  G a z e c ie  D o d a t e k  T y g o d n i o w y  I r .

Główny Redaktor i f f .  S z r z e n i a w a  S a r t y n i . 25 c. k. galic. drukarni rządowej.


